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MODLITWA

Boże nasz Ojcze,
uwielbiamy Cię i błogosławimy Tobie,

ponieważ w osobie Joanny Beretta Molla

dałeś nam poznać kobietę,

która jako dziewczyna, żona, matka i lekarz

jest świadkiem Dobrej Nowiny.

Jesteśmy Ci także wdzięczni

ponieważ przez dar jej życia

uczysz nas przyjmować i szanować każdą istotę ludzką.
Ty, Panie Jezu,
byłeś dla niej najważniejszym odniesieniem:

umiała Cię odnaleźć w pięknie świata przyrody;

zastanawiając się nad wyborem własnej drogi życia

poszukiwała Ciebie i tego jak Ci najlepiej służyć;

w miłości małżeńskiej stała się znakiem

Twojej miłości do Kościoła i ludzi;

podobnie jak Ty, Dobry Samarytanin,

zatrzymywała się obok każdej osoby chorej, małej i słabej;

na Twój wzór i ze względu na miłość

ofiarowała samą siebie rodząc nowe życie.
Duchu Święty,
źródło wszelkiej doskonałości,

udziel również nam mądrości, rozumu i odwagi,

abyśmy za przykładem i wstawiennictwem Joanny,

w życiu osobistym, rodzinnym oraz zawodowym

potrafili usłużyć każdemu mężczyźnie i kobiecie

i w ten sposób wzrastać w miłości i świętości. Amen
WPROWADZENIE

Od zarania dziejów ludzie podejmowali próby wyjaśnienia, czym jest miłość. To bardzo złożone uczucie i ma tak wiele odcieni, że wymyka się prostym definicjom. By lepiej je zrozumieć, zaczęto opisywać poszczególne rodzaje miłości. Powstały dziesiątki tego typu klasyfikacji.
Pojęcie miłości w chrześcijaństwie
Starożytne terminy oznaczające różne rodzaje miłości przeniknęły do Biblii, dzięki czemu głęboko zakorzeniły się w chrześcijańskiej tradycji, a zarazem w kulturze Zachodu. Zmieniły jednak nieco swoje znaczenie. Dziś mówimy o:

· miłości erotycznej, którą odnosi się do namiętnego uczucia łączącego 
dwoje ludzi,

· miłości rodzicielskiej, braterskiej czy macierzyńskiej, czyli tej, która 
łączy krewnych,

· miłości przyjacielskiej, nazywanej też miłością platoniczną (na cześć jej 
starożytnego 
piewcy Platona),

· miłości altruistycznej, jakiej nauczał Chrystus – pełnej pokory, cierpliwej, 
wybaczającej, zdolnej znieść wszelkie przeciwności.
Pełnia miłości według Karola Wojtyły
W dzisiejszych czasach miłość nadal jest przedmiotem rozważań filozofów. Jednym z nich był Karol Wojtyła, który – nim został papieżem i przyjął imię Jana Pawła II – napisał książkę „Miłość i odpowiedzialność”. Przedstawił w niej uczucie łączące kobietę i mężczyznę jako proces podzielony na kolejne etapy:

· poziom zmysłowy – na którym zwracamy uwagę na fizyczne cechy danej 
osoby, 
przeżywamy namiętność,

· poziom uczuć – kiedy odczuwamy potrzebę czułości, bliskości kochanego 
człowieka, 
dzielenia z nim czasu,

· poziom duchowy – na którym dobro kochanej osoby staje się dla nas 
istotniejsze niż nasze własne potrzeby.

Karol Wojtyła w swojej książce dowodzi, że prawdziwa, „kompletna” miłość między dwojgiem ludzi jest połączeniem tych trzech poziomów.
Typy miłości według współczesnych naukowców
Współczesne koncepcje miłości tworzone są głównie przez psychologów i socjologów. Najczęściej dotyczą one uczuć łączących życiowych partnerów. Nawiązując do starogreckiej terminologii, kanadyjski socjolog John Lee stworzył model, w którym wyodrębnił sześć typów miłości. Trzy podstawowe to:

· eros – miłość romantyczna, pełna namiętności,

· storge – miłość czuła, ale spokojna, oparta na przyjaźni,

· ludus – relacja, w której każda z osób skupiona jest na zaspokajaniu 
własnych    
potrzeb.

Pozostałe trzy rodzaje miłości według Lee to kombinacje powyższych typów:

· agape (eros + storge) – miłość ofiarna, pełna troski o druga osobę,

· pragma (storge + ludus) – związek z rozsądku, przynoszący partnerom 
określone 
korzyści,

· mania (ludus + eros) – miłość obsesyjna, zaborcza, w której chce się 
zawłaszczyć drugą osobę.

Jak widać, rzeczywiście „miłość niejedno ma imię”. Tak naprawdę to szerokie pojęcie mieści w sobie bardzo wiele rodzajów uczuć. Zapoznaj się bliżej z rozmaitymi odcieniami miłości! Pomoże ci to lepiej rozumieć samego siebie, trafnie nazywać swoje uczucia, a także prawidłowo odczytywać intencje innych osób.
ROZWAŻANIE

Bóg pierwszy miłuje nas miłością OFIARNĄ – bogatą ponoszonymi ofiarami! Stwarzając nas z miłości, decyduje się jednocześnie, że swoją Miłość będzie „musiał” dokumentować wieloma ofiarami – wobec ludzkich sprzeciwów, wątpień, odrzuceń, poniżeń, fałszywych oskarżeń i w końcu skazania na śmierć i mękę Krzyża!


Jego miłość ma rys naprawdę bardzo ofiarny i kosztowny (cenny i kosztujący wiele). Bóg Ojciec bierze na Siebie ogromny ciężar i wielkie „ryzyko”, stwarzając nas i planując tysiąclecia ludzkiej historii. Nigdy nie pojmiemy tajemniczego trudu, który Bóg dla nas ponosi… Można mówić wręcz o cierpieniu Boga z powodu Jego miłosnego zaangażowania w nasz człowieczy los – z nadzieją, że okaże się on wiecznie szczęśliwy.


Dopiero w Bogu Wcielonym, w Jezusie Chrystusie, zaczynamy wyraźniej widzieć, że Miłość Boga do nas wiąże się z najdalej idącym poświęceniem. A najpierw oznacza ogołocenie, rezygnację z Boskiej chwały. „On, istniejąc w postaci Bożej, nie skorzystał ze sposobności, aby na równi być z Bogiem, lecz ogołocił samego siebie, przyjąwszy postać sługi, stawszy się podobnym do ludzi. A w zewnętrznym przejawie, uznany za człowieka, uniżył samego siebie, stawszy się posłusznym aż do śmierci – i to śmierci krzyżowej” (Flp 2,6-8). Przyjął i wszedł we wszystko, co ludzkie. Tak, wcielony Boży Syn pośród nas, to pełna miłości ofiara Boga Ojca (także Syna) dla nas.


Ofiarą jest i to, że Boży Syn – w Jezusie z Nazaretu – ukrywa swe Bóstwo po to, byśmy i my pogodnie zgodzili się wieść nasze życie Bożych dzieci – w ukryciu. Bo przecież, jak mówi św. Jan, już jesteśmy dziećmi Bożymi, ale jeszcze nie widzimy, nie „czujemy”, co to znaczy! (por. 1J 3,2).


Miłość ofiarna, ta widziana w Jezusie, naprowadza nas na właściwy styl życia i perswaduje nam łagodnie: złóżmy Bogu ofiarę ukrycia (przesłonięcia) naszego dziecięctwa Bożego. Złóżmy tę ofiarę Bogu, który wie, co robi i dlaczego taką drogą nas prowadzi. Złóżmy swoją ofiarę wiary, która nie widzi cielesnymi oczami, ale jest pełna zaufania!

Składajmy Bogu miłą ofiarę nadziei w trudnych sytuacjach, choć po ludzku nie ma wyjścia czy rozwiązania.


Składajmy Bogu i tę ofiarę, że mamy wielkie pragnienia, by bardzo miłować, mocno wierzyć – a tymczasem i miłość jest mała, i wiarę trzeba co krok „podpierać”, by nie ustała w drodze. Także i to można uczynić ofiarą, by nie narzekać, nie buntować się, ale wszystko ufnie przyjmować. Są to ofiary naprawdę „sprawiedliwe” i miłe Bogu!


Te ofiary Bogu się podobają, ponieważ w nich jest obecne tak cenne zaufanie do Boga, a także właśnie ofiarna miłość do ofiarnej Miłości Pana. Te (wszystkie) ofiary wyrażają też naszą pokorną zgodę na to, co Bóg postanowił w swej Miłości, Mądrości i Wszechmocy.


Jest jeszcze tyle innych ofiar, które możemy składać Bogu z zaufaniem i miłością! Może to być ofiara np. z pociech duchowych, które odeszły nagle… Ofiara z utraconej urody i zdrowia. Ofiara z tylu pięknych dni (dzieciństwa, młodości, wieku średniego itd.), które już nie wrócą! Ofiara z drugiej osoby, którą trzeba „oddać”, bo tego żąda upływ czasu lub wymóg sprawiedliwości i wierności, a w końcu śmierć… Wreszcie jest i ta ofiara, nawet ogrom ofiar dla poczynanego i rodzonego dziecka; a potem wychowywania go. Ileż ofiar domaga się płodna miłość rodziców! Ile ofiar ponosić trzeba w uczeniu się, w pracy, w trudzie zgodnego współżycia i porozumiewania się.
PRZYKŁAD LUDZI WIARY

 
Joanna Beretta Molla, ur. 4 października 1922 r. W młodości zaczęła działać w Akcji Katolickiej oraz Stowarzyszeniu Wincentego a Paulo. Po uzyskaniu dyplomu z medycyny i chirurgii na Uniwersytecie w Pavia w 1949 r., otworzyła klinikę medyczną w Mesero (koło Magenty) w 1950 r. W roku 1952 zrobiła specjalizację z pediatrii na Uniwersytecie w Mediolanie, gdzie później kontynuowała swoją praktykę lekarską. Równolegle z karierą zawodową działała w Akcji Katolickiej.


24 września 1955 r. wzięła ślub z Piotrem Mollą. W listopadzie 1956 r. urodziła syna Pierluigiego, w grudniu 1957 r. córkę Mariolinę, a w lipcu 1959 r. córkę Lau.


We wrześniu 1961 r., pod koniec drugiego miesiąca ciąży, w jej macicy rozwinął się włókniak. Mimo wskazań medycznych do przerwania ciąży zdecydowała się donosić ją do końca. 21 kwietnia 1962 urodziła się jej kolejna córka Gianna Emanuela. Pomimo starań lekarzy rankiem 28 kwietnia Molla zmarła w wieku 39 lat. Bezpośrednią przyczyną śmierci było zapalenie otrzewnej.  Mąż po jej śmierci powiedział: „(...) Aby zrozumieć jej decyzję, trzeba pamiętać o jej głębokim przeświadczeniu – jako matki i jako lekarza – że dziecko, które w sobie nosiła było istotą, która miała takie same prawa, jak pozostałe dzieci, chociaż od jego poczęcia upłynęły zaledwie dwa miesiące".


Paweł VI w czasie modlitwy Anioł Pański w niedzielę 23 września 1973 r. określił ją jako: "młodą matkę z diecezji mediolańskiej, która by dać życie córce poświęciła swoje w świadomej ofierze".


Jan Paweł II beatyfikował Joannę 24 września 1994 r. podczas światowego Roku Rodziny, a w szóstą niedzielę Wielkanocną 16 maja 2004 kanonizował ją. Na uroczystej mszy św. byli obecni m.in. mąż Joanny i najmłodsza córka Giana Emanuela.


Wspomienie liturgiczne świętej w Kościele katolickim obchodzone jest 28 kwietnia.
DYSKUSJA

· Miłość bezwarunkowa - najpiękniejszy rodzaj miłości, nie wymaga niczego w zamian.

· Miłość platoniczna - miłość bez podtekstu seksualnego, oparta na szacunku i przyjaźni.

· Miłość erotyczna - miłość oparta na pożądaniu i namiętności.

· Miłość romantyczna - miłość dotycząca relacji między partnerami, łączy pożądanie i uczucie.

· Miłość praktyczna - miłość oparta na rozsądku i wspólnych celach, nie na emocjach.

· Miłość obsesyjna - miłość, która staje się uzależnieniem i nie daje spokoju.

· Miłość doskonała - miłość, która łączy wszystkie elementy: intymność, namiętność i zaangażowanie.
· Miłość ofiarna.
ZADANIE 

Zastanówmy się nad rodzajami miłości. Poszukajmy przykładów Miłości ofiarnej w Piśmie Świętym.

MODLITWA NA ZAKOŃCZENIE 
LITANIA DO ŚW. JOANNY BERETTY MOLLI
Panie, zmiłuj się, Panie, zmiłuj się.
Chryste, zmiłuj się, Chryste, zmiłuj się.
Panie, zmiłuj się, Panie, zmiłuj się.
Chryste, usłysz nas. Chryste, łaskawie wysłuchaj nas.

Ojcze z nieba, Boże, zmiłuj się nad nami.
Synu, Odkupicielu świata, Boże, zmiłuj się nad nami.
Duchu Święty, Boże, zmiłuj się nad nami.
Święta Trójco, Jedyny Boże, zmiłuj się nad nami.
Święta Maryjo, módl się za nami,
Święty Józefie,
Święty Michale Archaniele,
Święta Joanno, wypełniona miłością do Boga,
Święta Joanno, wypełniona miłością do dzieci,
Święta Joanno, wypełniona miłością do Matki Bożej i Jej Różańca,
Święta Joanno, wypełniona miłością do Przenajświętszego Sakramentu,
Święta Joanno, któraś we wszystkim poszukiwała Woli Bożej,
Święta Joanno, hojna dla potrzebujących,
Święta Joanno, oddana modlitwie,
Święta Joanno, pragnąca oddać swe życie ze względu na Ewangelię,
Święta Joanno, cierpliwa w cierpieniu,
Święta Joanno, zjednoczona z Jezusem na Krzyżu,
Święta Joanno, powołana do małżeństwa,
Święta Joanno, któraś przyjmowała dzieci jako błogosławieństwo,
Święta Joanno, lekarko chorych,
Święta Joanno, wierna córko Kościoła,
Święta Joanno, świadkini świętości życia ludzkiego.

Od zaniedbywania modlitwy, wybaw nas Panie za przyczyną św. Joanny,
Od niedostrzegania Boga w chorych i biednych,
Od znieczulenia na cierpienia innych,
Od egoizmu,
Od braku zaufania Opatrzności Bożej,
Od niedostrzegania godności osoby ludzkiej,
Od negowania faktu, iż życie ludzkie trwa od poczęcia.

Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata, przepuść nam, Panie,
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata, wysłuchaj nas, Panie,
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata, zmiłuj się nad nami.
K.: Módl się za nami św. Joanno.
W.: Abyśmy się stali godnymi obietnic, Chrystusowych.
Módlmy się:
Boże życia, dziękujemy Ci za heroiczne świadectwo św. Joanny Beretty Molli. Ty nauczyłeś nas, że nie ma większej miłości od tej, gdy ktoś życie swoje oddaje za innych. Święta Joanna uczyniła to, nie tylko wtedy, gdy wydała na świat ostatnie dziecko, ale także w codziennym życiu, umierając dla siebie, by móc żyć całkowicie dla Ciebie. Wspomóż nas, prosimy, aby za wstawiennictwem św. Joanny, nasze społeczeństwo odzyskało zrozumienie świętości życia ludzkiego w całym jego przebiegu. Tak jak św. Joannę, napełnij nas duchem męstwa, byśmy znosili cierpienia i prześladowania, nie zapierając się Ciebie i godności życia ludzkiego. Prosimy Cię o to przez naszego Pana, Jezusa Chrystusa, Twojego Syna, który z Tobą żyje i króluje w jedności Ducha Świętego, Bóg przez wszystkie wieki wieków. Amen.

